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Przyczyny ustąp ienia pos. Skowrońskiego. —  W a 
tykan n sprawa ks. TTlinki. —  oejm węg. przyjął usta­
wę upoważniającą w drugiem czytaniu. —  Przyczyny 
zamordowania źJarapowa. —  Kolegowanie z uni­

w ersytetu kijowskiego.

Koło polskie,
y T e l e y r .  , , N .  R e f o r m y " ) .

Wiedeń, 13 grudnia.
Ko?o polskie odbyło podczas posiedzenia Izby 

dłuższe posiedzenie, w Którem brali także nd/iał 
członkowie Izby panów hr. Wodzicki i Łanc- 
kotoński, oraz poseł sejmowy Micliałowski.

Minister A  b r a h a m o tv i o z zaprosił posłow, 
interesujących się hodowlą świń. na konferen- 
* yę. jaka się ma odbyć w poniedziałek.

Prezes G 1 ą b i ń s k i podał do wiadomości, 
żrf t e r m i n  z w o ł a n i a  S e j m u  j e s z c z e  
n i e  z o s t a ł  o z n a c z o n y .  W y b ó r  d e 1 e- 
{ a c y j nastąpi w p r z y s z ł y m  t y g o d n i u .  
7i postulatów załatwiono sprawę z n i ż e n i a  
cer .  s o l i  na 20 halerzy za topkę, jakoteż 
z n i ż e n i e  o p ł a t  o d  d o r ę c z e ń  s ą d o ­
w y c h  do wysokości porta pocztowego. Zniże­
nie podatku od cukru dla naszego kraju bę- 
d»ie mniej wydatnem, aniżeli dla innych kra­
jów, bo nasza konsumeya wynosi tylko łO prc. 
ogóme,). Na omówienie spraw, jakie prezydyum 
razen. z posłem Stn lirtn ią  ma poruszyć w mi­
nisterstwie handlu, wyznaczeniem będzie osobne 
posiedzenie Koła.

Pos. K o b r z y ń s k i  omawiał wuiosek posła 
Skedla we sprawie rozporządzeń, wydanych na 
tfOdstawid § 14 i żąda od Koła upoważnienia 
do podpisania tego wniosku. Koło postanowiło, 
aby tę sprawę załatwiła koraisya parlamen­
tarna.

Pos. T o m a s z e w s k i  zwraca uwagę na do­
niesienia „Dzienniga Polskiego", „Czasu" i „Ku- 
ryera LwowsKiego" w sprawne ubiegania się 
posłów o posady.

Prezes Głąbiński odpowiada, że nie wie, ja­
koby któryś z posłow, należących do Koła, 
czynił stulania tego rouzaju. Zaproponowanie 
kogoś r a pewne stanowisko należy do prezy- 
dynm Koła i musi nyc poprzedzone uchwałą 
Koła.

Prezes podał następnie do wiadomości, że 
wpłynęły dalsze petycyc do Rola o ^wołanie 
fbojiuu, oraz o subweneye na zasiewy z powodu 
nieurodzajów.

Pos. G a l l  prosi o upoważnienie do uczj nie- 
nia wrnuoku w Izbie, aby nu 6 miesięcy zniżo­
no cła od zboża.

Pos. F i j a k  popiera ten wniosek, a nadto 
żaaa starań o subweneye na zasiewy.

Ks. S t o j a ł o w s k i  żąda, aby prezes posta­
rał się u rządu, by już teraz wyznaczono fun­
dusz na owe subwencjo}, tudzież aby zniżono 
taryfy, w której to sprawie wnioski, zgłoszone 
w  Izbie, nie odniosły skutku.

W uiosek ks. Sto.iałowskiego przjTjęto, jak ró- 
WLiez wniosek Galla.

Przystąpiono d o d y s k u s y i  p o l i t y c z n e j ,  
w  której domagano się z w o ł a n i a  S e j m u  
g a l  c y j s k i o j r o .  Dyskusyę tę, w  Której za­
bierał także glos minister Abraimmowicz, u- 
znanu za poufną

Rufin państwa. i
( Telefonem.).

Wiedeń, 13 grudnia.
Na Wczorajszem posiedzeniu Izby posłów to- 

cz jly  gię w dalszym ciągu o b r a d y  n&d u- 
g o d ą .

Mowa poą Battaglii.

Pos. 1> a t t a g  1 i a po skrytykowaniu polityki 
gospodarczej w państwie wykazywał potrzebę 
uprawiania ystematycznej polityki ekonomi­
cznej w wielkim stylu. Zarzucał nalej, że w na- 
szem życiu polityczncm ważną rolę odgrywa 
strach. Rząd obawia się stronnictw, stronni­
ctwa boją się wyborców. System protekcyjny, 
słynny w Anstryi od czasu zaprowadzenia po­
wszechnego piawa głosowania, wbrew oczeki­
waniom nietylko się me zmniejszył, ale „wszem 
się wzmógł Jeżeli się przj jmuje, żo w dawniej­
szych łatach każdy poseł w ciągu roku musiał 
100 osób zaprotegować, to ilość osób, zaprote- 
gowanyoh przez koła parlamentarne, wyniesie 
40.000. Dzisiaj można ze spokojem powiedzieć, 
że licz la  ta potroiła się, na co wskazuje przede- 
wszyslkiem zwiększenie się ruchu pocztowego 
w rym gmachu (Żywe potakiwania i „bardzo 
dobrze" u Polakow). W takich warunkach po­
waga i rzeczowość zamieniają się w gonitwę 
za Hopmarnością i wzgląd na politykę partyjno- 
polityczną.

\  r tern państw ie chodziło zawv->ze o to, czy 
ma się rządzić tu z centrum czy też władza 
ma być przeniesiona na centra lokalne. Była 
to wieczna walka między władzą centralistycz­
ną a autonomicznym ruchem. Ale ten natural­
nie bardzo ważny proces ewolucyjny, od które­
go zależy uzdrowienie naszjch stosunków, nie­
stety od wielu lat znajduje się w zastoju. —  
Mówca nie jest przyjacielem absolutnej decen­
tralizacji na wszystkich polach i uznaje wa- 
aność wspólnego postępowania w wielu wzglę-j 
aach, ale wie także, że wielką przeszkodą w 
rozwoju całości lest, jeżeli stosunki, które w 
rozmaitych krajach bywrają różne, mają być r e - ,

gtilowane według jednego szablonu, i jeżeli po­
szczególnym czynniKom lokalnym odbiera się 
możność rozwinięcia iuicyatorskiej i organiza­
cyjnej czynności.

Ugoda Austryi niewątpliwie daje pewien sto­
pień samodzielności, której dawniej nie pcsia 
dała j. z tego stanowiska z pewnością powitać 
należy ugodę. Ze względu na ten swój charakter, 
ugoda z pewnością, w historyi polityki handlo­
we | w pizyszłości odegra wielką rolę. Jest ona 
bowiem dziełem, które może będzie torować 
nowe drogi, ł Joa względem jednolitego obszaru 
cłowego jest ona komWnacyą wodnego handlu 
wr kierunku, w którym 1 wolność jest dla obu 
części bezw arunkowo konieczną. Natomiast zno­
si ona pewne dotychczasowe związania i daje 
nam samodzielność, której pierwej nie mieliśmy 
i której brak w' wielu kięrunkacń był dla nas 
uciążliwy. Ugoda zwraca nam częściowo samo­
dzielność na polu podatku lconsuracjjnego i da­
je nam wolną rękę w polityce taryfowej. Tak 
więc znaczenie tej ugody sięga dalej, poza granice 
tej monarchii. Ż (ego powodu możemy powie­
dzieć, że w spółdziałamy w dziele historycznem.

Przechodząc na temat polityki zagranicznej, 
zaznacza mowrca, że ta sama bezsilność, którą 
od szeregu lat możemy obserwować w regulo­
waniu naszych stosunków' politycznych, także 
cechuje naszą politykę zagianiczną. W pływ, ja­
ki Austio-W ęgry miały przed 40 a nawet 30 
laty na Bałkame, w A zji wschodniej i na Wscho­
dzie upadł-w  sposób wprost zastraszający, a 
nasi konkurenci światowi, i nasi sojusznicy za­
razem Niemcy i Włosi, wyparli nas stamtąd. 
Tediią z głównych przjTzya tego stanu jest za­
zdrość między Austryą a W igrami. Aby n. p. 
ani Austrya ani Węgry w Macedonii nie miały 
większego w pływu, monarchia wogóle wycofuje 
się z Macedonii.

Mówca ze stanowiska polityki mocarstwo­
wej nie obawiałby się, gdyby Węgrom przy- 
znauo większy wpły w w jednym z krajów bał­
kańskich, jak Austrya, u to z tego powodu, po­
nieważ nie wierzy, aby W ęgry oderwały się od 
Austrj i i jest silnie przekonany, że przy Austryi 
pozostać muszą. (Żywe oklaski u Polaków). W ę­
grzy są za nadto dobrymi politykami, aby „pro 
foro interno" nie rozróżniali dokładnie, co dla 
nich jest taktycznym środkiem walki, a co po­
winno być icli celem,

Co się nie działo w ostatnich latach na Wę­
grzech? Ciągle tak wyglądało, jak gdyby sto­
sunek między Austryą i Węgrami zupełnie się 
zachwiał. A przecież dziś w sposób najspokoj­
niejszy przychodzi do skutku najlepsza ugoda, 
jaka kiedykolwiek mm ty te oba państwa. —  
W tern leżj' dowód, że Węgry i właśnie par- 
tya  n.ezawisłości na Wegrzech dokładnie wie­
dzą, że niezawisłość W ęgier tylko w silnym  
stosunku z Austryą może być strzeżouą. Jeżeli 
się dokona separacji, wówczas W ęgrzy musie­
liby utonąć albo w morzu słowiańskiem i in­
nych narodów, któremi są otoczone, albo grozi­
łoby .m niebezpieczeństwo, które w równej mie­
rze w wysokim stopniu istnieje dla wszystkich 
narodów Austryi, nie wyłączając Niemców. Au­
strya połączyła się z Węgrami, aby byC przed­
murzem Europy wobec barbarzyńskich napadów 
ze wschodu Stanowisko to monarchia zatrzy­
mała, ale front się zmienił. Austro-Węgry są 
dziś ochroną dla żyjących w niej narodów nie- 
nieuiieckich przed wpływem i dążnościami wjr- 
tępienia ich ze strony części Niemiec i pruskie­
go kierunku duchowego. Austrya jest także o- 
clironą dla Niemców południowych przeciw kie­
runkowi duchowemu, wobec którego nawet w 
Niemczech się bronią. Bawarzy, Wirtemberczy- 
cy, Radeńczycy i Sasi cieszą się, że mają geo­
graficzne oparcie w państwie, wr którem żyje 
tyle milionów Niemców, którzy jednak nie są 
Prusakami i którzy nie przyznają się do pru­
skiego sposobu myślenia i działania.

Przed kilku laty w' Berlinie wiele fantazuwa- 
no o żółtem niebezpieczeństwie, mimo iż nad 
Spreą ukrywa się niebezpieczeństwo czarno-bia­
łe, przed którem Europa o wiele więcej musi 
się strzedz, jak przed tak dalekiem niebezpie­
czeństwem żółtem. To uznają wszystkie narody 
Anstryi w swej w iększości, i rozumieją to tak­
że Węgrzy, że ta kokieterya z państwem nie- 
mieckiem nie wiele im przyniesie pożytku, je­
żeli raz ta monarchia miałaby być zniszczoną. 
Prusy tylko tak długo starają się o przyjaźń 
Austyi, jak długo Austrjra jest silną. Jeżeli je­
dnak to państwo raz stanie się slabem i jeżeli 
zacznie się wewnątrz rozpadać, to ci, którzy 
tego dożyją, będą się mogli przekonać, że przy­
jaźń ra spoczywała tylko na egoistycznych pod­
stawach.

W ęgrzy dokładnie widzą, że monarchia za-ze
myka Prnsactwu drogę do państw' naddunaj- 
skicli i do Salonik, piowadzącą przez Węgry, 
że jednakże to jest tak długo możliwym, jak 
długo monarchia jest silną. To wiedzą Węgrzy 
i w tern leży historyczna podstawa tej ugody 
i to jest może jedną z najważniejszych przy­
czyn, dlaczego my Polacy w Austryi za tą u- 

odq głosujemy. (Żyw'e oklaski i brawa u Po­
laków. mowma odbiera gratulacje).

Mowa bar, Becka.

Po przemowach pos. W o l f a  i II o r m u s a- 
k i e g o ,  zabrał głos prezydent ministrów bar 
B e c k ,  który wskazał, że ugoda nie przynosi 
żadnych nowych ciężarów finansowych dla Au- 
stryi. Przeciwnie, me należy zapominać, że przez 
ugodę umożliwionem zostało zniżenie podatku 
cukrowego i że równocześnie podwyższono kwo­
tę węgierską, co razem oznacza oszczędność dla 
ludności Austryi 33 milionów koron rocznie. 
Mówca polemizuje obszernie z hr. Auersper- 
giem, który nie potrafił przytoczyć żadnego ar­

gumentu przeciw ngodzie i wykazuje, że wła­
śnie agraryusze powinni przyjąć ugodę z zado­
woleniem Niemniej zdziwiło premiera odmowne 
stanowisko socyalisiów, ponieważ ugoda przy­
nosi ludności produkującej i konsumującej wiel­
kie korzyści i iest jednym z niezbędnych środ­
ków przeciw drożyźnie produktów żywności. 
Polemizując z posłami chorwackimi, sądzi mów­
ca, że Chorwaci mają wszelką przyczynę być 
z tej ugody zadowolnionymi, zaś ich żądania 
piawno-państwcwe nie leżą w kompeteucyi ani 
rządu, ani prezydenta ministrów. Polemizując 
pos. W assilką, który podniósł rekrymicacye ze 
stanowiska narodowego i ogólno-poiitycznego, 
oświadcza premier, że trudno is tem. co poset 
mówił, znaleść jakiś związek z Ugodą. To ty­
czy się także jego uwagi o ministrze Ańral.a- 
mowiczu.

Jednakże przy tej sposobności clice premier 
wspomnieć, że naturalnie do zakresu tego mi­
nistra należy strzeżenie interesów całego kraju 
i całej ludności Galicyi bez różnicy. Korzystam 
także ze sposobności —  mówi premier —  aby 
oświadczyć, że taktycznie zupełnie się zgadzam 
ze słowami szanownego prezesa Koła polskiego 
o sprawiedliwej i  bezstronnej administracji w 
Galicyi, jakoteż o komecznem karaniu nadużyć, 
gdyby takie stwierdzono. Mówca zakończył 
oświadczeniem, że wszyscy posłowie, bez różni­
cy stronnictw i narodowości mogn ze spokoj- 
nem sumieniem głosować za ugodą i starać się, 
aby to wielkie dzieło w interesie ludności jak 
najprędzej przysło do skutku. (Żywe oklaski —  
premier odbiera giatuiacye).

Stanowieko Rusinów
Pos. D n i e s t r z a ń s k i  oświadcza, że Rusini 
przyczyn rzeczowych i politycznych glosują 

p r z e c i w  u g o d z i e .  Mówca żali d ę  na ucisk 
Rusinów na Węgrzech, gdzie żyjo pół miliona 
ludu ruskiego. Przez przedłożenia ugodowe, roz­
wiązanie austr. problematu zostało na długi 
czas odrzucone. Jedną z głównych przyczyn 
odmownego stanowiska Rusinów jest tiaktowa- 
nie Rusinów na Węgrzech, jakoteż ucisk naro­
dowy ludności ruskiej w Galicyi. Mówca poró 
wnuje zajścia z Czernowie, z zajściami w Łą­
ckiem i oświadcza, że galicyjscy urzędnicy admi­
nistracyjni są ślepem narzędziem w ręku partyi 
wszechpolskiej i służą zarówno tej partyi t. j 
wyodrębnieniu Galicyi i planowemu polonizo­
waniu kraju. Armia urzędników w G alicjo two­
rzy żelazny pierścień, którym otaczaią Rusinów'. 
(Żywe cklaski u Rusinów).

Mowa pos. S tapińskiego.
Pos. S t a p i ń s k i  zaczyna swą mowę po pol­

sku, poczem oświadcza po niemiecka, że wszyst­
kie dotąd wygłoszone mowy nie zdołały go do­
tąd przekonać, iż ugoda dla ludu polskiego w  
Galicyi me jest szkodliwą. Żądania indu pol­
skiego zostały przez rząd podczas rokowań z 
Węgrami zupełnie zignorowane a minister skar­
bu w kom isji ugodowej wyraźnie oświadczył, 
że zniżenia ceny sol. nie należy się spodziewać. 
(Głosy u Rusinów: To jest polski minister). 
Niemieccy ministrowie takie samo zajęli stano­
wisko wobec swych rodaków, są oni właśnie 

k. ministrami.
Mówca wywodzi, że zwłaszcza podatek na­

ftowy wyrządza kraiowi szkodę na przeszło 80 
milionów koron rocznie, i że przemysł naftowy 
prawie zupełnie upada, przez co z jednej stro­
ny robotnicy tracą zajęcie i zarobek, a z dru­
giej chłopi tracą swą własność. Gancya w Każ­
dym kierunku od wielu lat jest zaniedbaną, 
nawet wiele milionów, jakie galicyjscy robotni­
cy z obczyzny przywożą do domów, nie mogą 
ludności wyratować z nędzy. Tylko dwie przy­
czyny powodują partyę mówcy do głosowania 
za ugodą, mimo iż wyniKające z niej niekorzy­
ści dla kraju, a zwłaszcza dla ludności wiej­
skiej polskiej i ruskiej sa bardzo uciążliwe. — 
Temi przj'czynami są okoliczności, że przez od­
rzucenie ugody nietylko niczego lepszego się 
nie osiągnie, ale nawret korzyści, zawarte wr n- 
gudzie," znikną, po drugie i ta okoliczność, że 
Dam się wydawutł nawret mnie,, korzystny stan 
prawny lepszym od stanu bezprawnego i cią­
głej niepewności.

Mówca zwraca się następnie przeciw' twier­
dzeniu Rusinów o tak zw. ucisku ze strony Po­
laków Szczególnie boleśnie dotknęło raowrcę, że 
poseł ruski wczoraj powiedział, iż Polacy w Ga­
licyi wobec Rusinów tak samo postępują, jak 
W ęgrzy wobec ludności niemadziarskich. Mów­
ca wczoraj natychmiast odpowiedział, że takie 
twierdzenie me jest niczem innem, jak nikcze- 
mnem kłamstwem. (Oklaski u Polakow. prote­
sty i liczne wykrzymki u Rusinów).

Pos. S t u r n o h :  To co pan mówił, jest kłam­
stwem.

Pos. S t a p i ń s k i :  Wzy w ani członków r/by, 
aby przybył i do G alicy i ,  celem przekonania się 
na miejscu z aktów udra.lustracyjnych i sądo 
wycli, że wszelkie te uciski i prześladowania, 
o których się tu mówi, nie są liitury narodo­
wej, ale że hodzi tu o walkę k o n s e r w a ty s tó w  
z postępowymi, sz lach c icó w  z chjoparai.

Pos S t a r u c h :  My nie twierdzimy, że na­
ród polski to robi, tylko szlachta polska.

Pos. S t a p i ń s k i :  Tymsamym szlachcicom, 
których tu Rnsini przedstawiają jako szow ini­
stów polskich, my robimy zarznt te przyczy­
niają się do rutt-mzacyi swych dóbr Prawdą 
jest, że polski w łaściciel dóbr z polską służbą 
mówi po rusku i że buduje cerkwie m skie. 
(Głosy u Rusinów Ale za to spolon.zotvaIi 
szkoły Indowe).

Pos. S t a p i ń s k i :  W polskiej części kraju 
jedno probostwo przypada  na, 15— 20 a nawet 
25 gmin, a  w ruskiej, jeżeli nie na każdą, to

na każdą drogą wieś. K asy raiffeizenonowsKia 
w Galicyi wschodniej są bierne — ssąd biorą 
one pieniądze dla swej gospodarki? Z oszczę­
dności chłopów polskich z zachodniej Galicyi 
Polską własność ziemska przechodzi w ręce 
ruskie

Pos. S t a r u c h ,  Przeszło 4ou majątków ziem­
skich nabyli już żydzi, aie ja, wolę ż.ydów od 
polskich szlachciców.

Pos S t a p i ń s k i :  Porównanie stosunków 
w Galicyi ze stosunkami na Węgrzech i Pro 
eiect, nie jest niczem innem, jak nikczerunom 
kłamstwem. (Żywe oklaski u Polaków). Dlatego 
proszę panów, abyście raz przybyli uo Galicyi 
i poznali stosunki.

Pos. S t r a  n s k  y (WSi-echn.): Przyjadę do 
Galicyi, panie kolego, lecz pójdę do niemieckiej 
gminy Rosenberg. Dlaczego odebraliście drob­
nym gminom w Galicyi niemiecki język i szko­
ły? (Protesty u Polaków).

Pos. S t a p i ń s k i: Kolega Krempa także jest 
zaliczany dc Niemców w Galicyi, ale ani on 
ani jego przodkowie nigdy nie umieli po nie­
miecku. >

Pos. S t r a n s k y :  Mówię o czysto niemiec­
kich gminach kolonistów.

Pos. S t a p i ń s k i :  Jeżeli skargi p. Stran- 
skyego kiedykolwiek będą uzasadnione, to znaj­
dą uwzględnienie. Walczmy, jeżeli to być musi, 
ale walczmy honorowo. Pracujmy każdy dla 
swego narodu, ale na podstawie sprawiedliwo­
ści. (Oklaski u Polaków).

Koniec posiedzenisą
Po przemovrach posłów: B * e 1 o h 1 a w k s 

S c h i l l i n g e r ą  dyskusyę ogólną zamknięto 
w y b r a n . o  mo  w c ó  w g  e n e  r a i  n y c  b: „con­

tra" czeskiego radykała H a ; n a ,  „pro" L a n ­
g a . _ -

Po przemowie II a i a a, który mówił prawie 
godziny po czeska, obrady o godz. 10 wie­

czorem przerwrano.
Pos. K l o f a c z  wystosował jeszcze zapytanie 

w sprawie biernej rezystencyi służby pocztowej.
Następne posiedzenie dziś przed południem.
Wiedeń. Pos. S t a p i ń s k i  mowę swą zaczął 

po polsku. Ustęp ten był poświęcony sporo w 
rusko-polskiemn. Mówca wskazał na to że z po­
wodu ciągłej walki nnędzy PolaKanoi i Rusina­
mi oba narody w Galicyi na równi cierpią pod 
wzgiędem ekonomicznym i politycznym. Mówca 
oświadcza, że zawsze prowadził politykę lojal­
ną wobec Rusinów. A le gwałtowne ataki i wy­
stępy Rusinów w Izbie, odbierają odwagę do 
wdrożenia akcyi porozumieiiia. Antagonizm mię 
dzy oboma narodami istnieje głównie Kosztem 
polskich i ruskich chłopów i mówca .przypomi­
na, że on często starał się o szczere porozumie­
nie z Rusinami dla uregulowania wzajemnych 
stosunków'.

Komlsya regulaminowa.
W<eden. W  kołach poselskich czynione są 

otarania, aby podczas feryj parlamentarnych 
obradowała także kom isja regulaminowa, a tc 
nietylko w sprawie zmiany regulaminu, lecz 
także w - sprana# z a s t ą p  i e n i a  o b e c n e g o  
s y s t e m u  d y e t  p o s e l s k i c h  p r z e z  r o c z ­
n y  p a n  s z a l  w wysokości 7000 koron. Komi­
sja, miałaby się zająć także sprawą zwiększe­
nia liczby podp.sow, potrzebnych dla wniesie­
nia iuterpelacyj z 15 na 30, oraz podpisów po­
trzebnych do zgłaszania wniosków nagłych; 
także dosłowne odczytanie interpelacyj miałoby 
być zawarunlcowmne życzeniem większej ilości 
posłow.

Teitfoniczne I telw&fitzne
(Dfsdbifioici „nowej Reformy'1

z dnia 13 grudnia.
Wiedeń. Cesara przyjął wczoraj na prywatnem  

posłuchaniu ks. bułgarskiego.
Wiedeń. Rozporządzenie ministra woiuy w 

sprawie znęcania się nad żoini°rzami zarządza, 
aby podwładni donosili władzy o każdym wy- 
padku. Rozporządzenie występuje przeciw łago­
dnemu postępowaniu i osądzał,,u w podobnych 
wypadkach, oraz ułaskawianiu zasądzonych. —  
Należy unikać obrażania uczuć religijnych i na­
rodowych żołnierzy. Wreszcie rozporządzenie 
zwraca się przeciwko szybkiemu przywracaniu 
rangi podoficerom, zdegradowanym za zuęcanie 
się.

Sprawa ustąpienia posła Skowron- 
sklego.

Berlin. Złożenie m andatu  przez posL 8 k o -  
\v v o ń s k i e g  o został o spow odow-ane r o z p o ­
r z ą d z e n i e m  k a t  i i j n a ł *  K o p p a ,  który 
zabronił księżom w rdalać się bez jego pozwo­
lenia na dłuższy^ przeciąg czasu, niż 24 godzin 
Pos. Skowroński przyszedł do przeKonania. że 
wrobec tego rozporządzenia nie będzie mógł w y­
konywać mandatu. Rozporządzenie to kardy­
nała Konpa s p r z e c i w i a  s i ę  k o n s t y t n -  
c y i.

Bierny opór pocztowiow.
Wiedeń Bierna rezysteneya służby pocztowej 

dotąd nie daje się publiczności odczuć gdyż 
n i e  j e s t  p o w7 s z e c h n ą.

Prapa. Organizacja mauipuiautek pocztowych 
i ofieyantów postanowiła nie przyłączyć się' do 
biernej rezystencyi służby pocztowtj.

Z Sefnsu węgierskiego.
Budapeszt. Seim przyjął w z w ' y k ł e m  g ł o ­

s o w a n i u  u s t a w ę  u p o w a ż n i a j ą c ą  w

sprawie ugody, wśród oklasków i okrzyków 
„Eljen", poczem posiedzenie zamknięto. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu nastąpi t r z e c i e  c z y t a ­
n i e  ustawy upoważniającej i ustawy kwotowej.

ttozwiąuttiile sejmu choruaculego.
Zagrzeb W szystkie sklepy i publiczne lokale 

były wczoraj rano zamknięte. Na placu Marka 
kordon policji zamknął przystęp. Wpuszczano 
tylko osoby, mające kartę wstępu do Sejmu. 
W kuloarach Sejmn panował już o godz. l /,9  
rano ożywiony ruch O V il0  raD“t przybyła do 
Sejmu deputacya chrzęść.-soc. robotników i wrę­
czyła prezydentowi Sejmu Meaakowiczowi me- 
moryał. Prezydent odpowiedział, że w szjstko  
uczyni, aby zaspokoić słuszne życzenia. G tygli 
przybył pochód soc.-dem.. ztozony z kilku ty­
sięcy osób, głownie robotników', do których przy­
łączyła się także młodzież akademicka. Deputa- 
cyę socjalistyczną przedstawił dr Lurkowicz 
prezydentowi Izby.

Zagrzeb O godz 1 popoł. odczytano wr Izbie 
r e s k r y p t  r o z w i ą z u j ą c y  S e j n  c h o r ­
w a c k i .  Przedtem wskutek wrzawy musiano 
posiedzenie przerwać. Podczas przerwy ban prze­
brał się w węgierski strój galowy. Gdy w tym 
stroju się pojawił, już wszystkim było wiado- 
mem, że nastąpi odczytanie reskryptu rozwią­
zującego Sejm. Odczytaniu resKryptu towarzy­
szyły liczne przerywania i okrzyki przeciw Ra- 
kudczayowi i Węgrom

S p r a w a  k i .  H T iuk i.
P raga . Dzienuiki donoszą, że w spiawie za- 

suspendowania ks. Hiinki wysłał W atykan de­
legata do Olesna, aby w drożył ś l e d z t w o  
p r z e c i w  b i s k u p o w i  P a r v i e m u .

Zamach w Sofii.
Sofia. Dz.enniki donoszą, że S a r a l  o  w a za­

mordowane z p o w o d u  z ć e f r a u d o w a n i a  
p r z e z  n i e g o  p ó ł  m i l . o n a  f r a n k o w a  
uinuuszów macedońskiej organizacji rewolucyj­
nej.

Straja portowy w Tryescie.
Tryest. W ciągn dnia wczorajszego w iększość 

strajkujących robotników portowych powróciła 
do pracy.

Biskupi niemieccy a encyklika prze­
ciw modernizmowi.

Kolonia. Na konferencji biskupów niemiec­
kich pod przewodnictwem kardynała K o p p a  
omawiano obszernie encyklikę papieską przeciw 
modernizmowi i wyrażono zapatry wan.e, że 
Rzym powinien wrpierw' zapytać uiem.eckich 
biskupów, zanim wyda rozporządzenia, lAórr 
dotyczą także Niemiec, aby umknąć późniejszej 
szkodliwej polemiki, gorszej niż ewentualne od­
mowne. stanowisko.

Z amwersytetu kijowskiego.
Kijów. Z powoda udziału w ostatnich rozru­

chach na uniwersytecie, r e l e g o w a n o  o k o ­
ł o  80 s t u d e n t ó w .  Minister oświaty zarzą­
dził otwarcie uniwersytetu jeszcze przed świę­
tami Bużego Narodzenia.

Proces o poddanie Porte Arłura.
Petersburg. W ciągu dnia wczorajszego prze­

słuchiwano w procesie o oddanie Tortu Artura 
jako świadka generała IC u r o p a t k i n a. ‘ '

K ronika.
B - i ś:
Kraków, jiiąteh 13 gnnlma. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Łucyi, Eugoroi 
i Otylii.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód,
słońca o godz. 7 m. 32, zachód o godz. 3 min. 36; 
długość dnia godzin 8 min. 4.

„Ich czwo-T e a t r  m i e - s k i  w K r  a k o  v. i e: 
ro“ G. Zapolskiej.

K o n c e r t  h r Heleny Morsztynówny w sałi sta­
rego teatru  o godzinie w pół do 8-mej wieczór 

O d c z y t  W Uniw. lud. p. J- Cynarskiego p. t  
„Polska ś r e d n i o w i e c z n a  „a tle dziejów powszechnych 
o godzinie 8-mej wieczór,

C y r k  E d i s o n :  Przedsuurienie kinematografi­
czne o 8 wieczorem. 3

B c p e r t o a r  t e a t r u  
,8zko ła“ 7 Kaweckieg"

l w o w s k i e g o .  Dziś

P ośw ięcenie i o tw arc ie  Izny rękoazielm cz ij
w Krakowie odbędzie się, jak  to już donosiliśmy, 
dnia 15 b, m. W  uroczystości poświęcen.a weźmie 
ndział nam iestnik lir. Andrzej Potocki.
'■ *  Onieka nad pow racającym i em igrantam i. 
W  sprawie podanego przez nas domesienia „Poln. 
Koresp." o zwołanej na sobotę przez ministerstw< 
handlu konferencji w kwestyi wracających emi­
grantów na którą mieli być zaproszeni także re­
prezentanci galicyjskich urzędów pośrednictwa pra­
cy. zwróciliśmy się o wyjaśnienie i inlormacye uo 
tutejszego zarządu okręgowego urzędu pośrednictwa 
pracy. Tam nam oświadczono, że do wieczora dnia 
wczorajszego nie nadeszła do tutejszego urzędu 
pracy żadna bliższa wiadomość, ani zawiadomienie 
o konferencyi. Jeżeli zatem nie zawezwano na kon- 
terenerę przedstawiciela tutejszego urzędu pośre­
dnictwa pracy, n a  co samo m inisterstwo w przy­
toczonym wczoraj przez nas reskrypcie wkłada 
ważne zadania w omawianej kwestyi, to zachodzi 
obawa, że znowu Galicya nie będzie odpowiednio 
zastąpiona tam, gdzie w pierwszej linii chodzi c jej 
in teresa Chodzi bowiem o to, aby w tak  ważnej
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sprawie mogli zabiać przedcwsŁ.otkiem głos ci, 
którzy się z nią w praktycznun życia zetknęli.

Poządanem by także było, aby nagza reprezenta- 
eya w Radzie państw a strzeg ła i tego bacznie, by 
w razie ewentualnego wysłania do Hamburga i Bro­
my delegatów rządu, przedewszystkiem byli uwzglę­
dnieni Polacy i aby to ważne zadania poruczono 
osobom, do tego należycie przygotowanym.

Z te a tr u  mi6jSKi8(jO. .Dzisiejsze przedstaw ieuie 
wypełni komedya Zapolskiej: „Ich czworo". W esoła 
Bomedyo-farsa- „Narzeczona w depozycie11; która 
na pięciu pierwszych przedstawieniach sta le  wypeł­
niała tea tr i budziła tyle humoru, została odłożoną 
do wtorku przyszłego tygodnia, z powodu wyjazdu 
p, Zelwerowicza.

Drugi k o n c e r t ludow y  ze współudziałem pp.
Ordon-Sosnowskiej, artystk i dramaty czik j, Broni 
sławy L ipińskiej, śpiewaczki J N. ilocka, Aprila, 
skrzypka, pełnej orkiestry 13 p. p'., „Chóru robo­
tniczego Y oraz chóru Stowarzyszenia „Ognisko11 
sćbędzie się w niedzielę 15 b. m. w sali „Soko­
la 11. Program  wypełnią Moniuszko: I  w ertura z op. 
„Jaw nuta11, orkiestra. Noskowski: „Daremno żale“ 
i Srhuirann: i łan i dziewczyna, połączone chóry 
* fow. orkiestry pod kiermiKieni kapelm istrza p. 
Hocka. B eiiot: A ir varie, odegra na skrzypcach p 
April. Alabieff: pieśń ludowa rosyjska. Niewiadom­
ski. „Otwórz Ja n k u 11. K arasiński, walc —  odśpiewa 
p. Br. Lipińska. Dekiamacya, p. Ordon-Sosnowska. 
Sibelius: Yalse triste . Sindii.g: Szmery wiosenne, 
orisiestra. Początek koncertu o gudz, 4 popol.

Organy w kościele &w. F lcryana. W czoraj po 
południu w kościele św. Lloryana na Kieparzu od­
była się. próba nowo-rekonstruowanych organow, 
wobec znawców fachowych i zaproszonych gości. 
Przybyli: ks p rała t Czesław' W  pl o lny, ks kanonik 
Tomasz Bukowski, ks kanonik Gruszecki z Podgó­
rza wraz z wiceburmistrzem Podgórza p„ Kaczmar­
skim, kiiku duchownych i grono organistów z K ra­
kowa z dyrektorem chóru katedralnego p. Decem. 
Rekonstrukcyi organów dokonał,* firm a Żebrowski 
i Byn ze Lwowa, prowadząca już od kilku pokoleń 
tradycyjnio fabrykę organów Dziełem tej firmy
lą  głośne organy w L eżajska Obecny szef firmy

Aleksander Żebrowski, rekonstruował już w r.

1872 organy katedry gnieźnieńskiej za sp. kardy­
nała Ledóchowskiego, dalej organy w Gdańsku, 
w Trzemesznie, we "Wrześni i w wielu miejscowo­
ścią,-h k jaju  a wszędzie wywiązał się ze swego 
zadania bez zarzutu. I obecnie rekonstrnkeya or­
ganów w kościele św. Flory a tu  wykonaną została 
ku zupełnemu zadowoleniu rzeczoznawców. Organy 
te posiadają 19 regestrów o 1188 piszczałkach. 
Odnawiający się obecnie w całej pełni kościół św. 
F lo riana . zyskuje w nich piękne i drogocenne na­
bytek. '

W czytelni polskibao Związku n iew iast ka to ­
lickich w pałacu Spiskim odbcdzitl się; w soboto, 
dnia 14 b. m.. o godzinie 4  po południu zebra­
nie, tyczące sic obecnych stosunków pod zaborom 
pruskim. —  Wstępne, słowo wypowie ks. dr W ła­
dysław fdiotkow.-ki. poczem nastąpi dyskusja  nnd 
kwestyą. jakich środków użyć ruają kobiety, celem 
zjt dnoezuiia, wszystkich sił tak moralnych, jak  i 
ekonomicznych do samoobrony przeciw temu po­
gwałceniu praw iadzkich. —  W  styp wolny dla 
członków i gości.

E j]k e t p iw a O paw skiego Na posiedzeniu wy­
działu stowarzyszenia gospodniego, 'k tó re  się od­
było dnia 11 b. m. pod przewodnictwem p. Augu­
sta  Mieduiuka, pizewodnicząey napiętnował gwałty 
pruskie, jak ie  rząd tam tejszy w drodze ustawoda­
wczej chce przeprowadzić przeciw własności i ję ­
zykowi polskiemu, a przedłożoną rczolucyę w tej 
sprawie jednomyślnie wśród oklasków przyjęto — 
Następnie omawiając prowokuj jcą uchwałę Rady 
miejskiej w Opawie, uchwalił wydział przeprowa­
dził w Krakowie bojkot piwa opawskiego i w tym 
celu wydać do wszystkich członków stowarzysze­
nia odezwę, aby t dniem dzisiejszy m nikt w K ra­
kowie piwa opawskiego nic trzym ał; - z uwagi 
jednak że to piwo jako daszkowe bywa sprzeda­
wano w lotejc-zych sklepikach wiktuałów, gdzie 
iligeroncya stowarzyszenia nic sięga — uchwalono 
oimiuii się. do mlejMfttrcj p* asy z prośbą o pou­
czenie publiczności, aby ta  piwa opawskiego we 
tiaszKaeh od sklepikarzy nie kupowała.

Z Tow. biblioteki słuchaczy p raw a U J. —
W ilne zgromadzenie członków Towarzystwa, odby­
te w dniu 9 b. m . przyjąwszy do wiadomości

sprawozdanie ustępującego zarządu i wyraziwszy 
mu uznanie i podziękowanie za gorliwą pracę, wy 
brało nowy zarząd, w skład którego wchodzą: P a ­
wlikowski H„ prezes, w ybrany ponownie, Ostrow­
ski St., wiceprezes- Pniewski W., sekretarz, oraz 
członkowie zarządu: Klein O., Kieniewski A., Kii 
mecki f i l ,  Korczyński L,, Olszewski B., Piotrowski 
Wł., Pniewski T., Późniak Z., Skowroński E., Su- 
piuski W  Przewodniczącym komisyi skom rującej 
został wybrany ponownie S. Miarczyński, a człon­
kami komisyi: Brnm er A., L ipiński L.. Dalia Wł. 
i W isz P . ' ‘ - ■ -

Z T ow arzystw a wzajemnej pomocy U 'U. J. 
Na walnem zgromadzeniu Towarzystwa, odbytem 
w dniach 1 i 3 b. m., udzielono absolutory um ustę­
pującemu zarządowi i  wydziałowi, tudzież komisyi 
kontrolującej i dokonano następujących wyborów: 
Prezes: Bazylski Ignacy, Wiceprezes- Kolarz Anto­
ni, sekretarz. Profio Edward, kom rolor: Bieniek 
W awrzyniec, skarbnik: fiemuidt Stefan, kierownik 
domu: Gołąb Marcin, kierownik kuchni: Ziemięcki 
Andrzej, kierownik czytelni: Skiciński Leonard, bi­
bliotekarz: Rybarski Koman, wydział B arabasz Ru­
dolf, B nrjan Ladwik, Czarnecki Kazimierz, Dobija 
Tadeusz, Dąbrowski Stanisław, Fabiańczyk Karol, 
Jurkow ski Jan , Komar Maksymilian, Król Ludwik, 
Michejda Kornel. Muszyński Adam. P lu ta  Tomasz, 
Rudnicki Stanisław, bnpiński W iktor, W iśniewski 
Ju lian . Komisya kontrolująca, przewodniczący: P a­
wlikowski Henryk, członkowie; Bohuszewicz Jo z a­
fat, Boczar Jan , H ryś W awrzyniec, Dziągiel W ła­
dysław, K ielar .Takób, K ierst W ładysław, Matysek 
Józef, Mormon Leon, Szarski Stanisław . Sąd kole* 
żeński Chmielewski Zdzisław, Fiedor Jan , Ogro 
dziński W incenty, Owiński Jan , Ostromęski Ludwik, 
Paretjałkow icz Antufli, Przychoeki Gustaw, Tangl 
Ludwik, W iniarski Bogdan.

M orderstw o w Giebułtowie Do w lęziema sądu 
karnego w Krakowie przyprowadzono braci Feliksa 
i P io tra Ziółków, parobków z Giebułtowa, podej­
rzanych o zamordowanie swój macochy Katarzyny, 
K atarzyna Ziołkowa znikła ze wsi jeszcze 19 kwie­
tn ia  b. r. i nie udało się nigdzie odnale&ć je j śla­
du. Dopiero ouocnio wachmistrz miejscowej żan- 
darmeryi. Józef Suchy, wpadł na trop. żo fio łko ­

wą musieli zamordować jej pasierbi, i aresztował 
ich po odkryciu zwłok zabitej Katarzyny, zakopa­
nych w piwnicy domu Ziółków Pasierbowie zabi­
te j w ypierają się, jakoby oni mieli dopuścić się 
mordo.stwa, wiole jednali poszlak przemawia prze­
ciw nim. (duszom dochodzeniem w tej sprawie za­
ją ł się sąd karny w Krakowie.

7naczna kraozież w C zcrniow cach. F « m a
lwowskie donoszą:’ Tutejszą dyrekcyę polieyi za­
wiadomiono telegraficznie z Pzerniowiec o dokona 
nej tam kradzieży w Bkiepio firmy Schmidt i Pin 
tin. Skradziono 4000  koron.

S tu le c ie  T o w a rz y s tw a  ro ln iczey e . Z 'Wiednia
telefonują: Tutejszo Towarzystwo rolnicze obcho­
dziło wczoraj 100-letni jnbileusz istnienia. — Na 
uroczyste zebranie, jakie się z tego powodu od­
było, przybył aroyks. Rainer, m inister rolnictw a 
Ebenhocir, m inister Abrahamowie/- i szot sokeyi 
Zaleski

Fałszyw e banknoty. Z Rjoki telegrafują- Wczo­
raj wykryto iu  bandę fałszeizy baiiKnotów 50 k o ­
ronowych. W ydali oni fałszywych banknotów na 
kwotę pół miliona koron.

Zderzenia puciągow . Z Bessaneon lelegrafują- 
Na linii Yesoul-Bessancon koło stacyi Yalleroi zde­
rzyły sic dwa pociągi, przyczem 5 osób zginęło, 
a 15 odniosło rany.

Mianowania. „W iener Z tgu ogiasza: Cesarz za­
mianował nadzwyczajnego profesora uniw ersytetu 
w Krakowie dra Ju liusza M a k a r e w i c z a  zwy­
czajnym profesorem austr. praw a i procesu karne­
go na uniwersytecie we Lwowie.

(Podole ,os.). J. Podw iń -k i „ Warszaw-,. A, Szaw clski z 
żoną z Pietrzejowic i K a sza  z Jasłu l i r  K. Grabowska 
z W arszawy, L W icrcicńsks* z Rogowa {K ió i Poi 1, W . 
Podczascy z Chorzenie . Król X. W K.iazut ki t
W ilna

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

H i i r & a  t e l e g r a f ! c i a e .
Wieoeń 12 grudnia. L osy procentowe Aastry n.kie 

tai ładu ki«u. % ob). pr. sroko 1880 3-pre. 271 — Austr. 
snkł. Ir. s obi. pr. z r. 1889 d-pir., 27i> 25 ITegul, Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5 jvo. 25S'śO. Węg Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 210-75. Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
2-prc 102-75. b) oezprc,,.; (Bs;silica) b zł. 20-75. Zakł. 
kred. dla b. i p. pr 100 zł. 445 —, flary  40 zł. m k. 
152'—. Pożyczka iu rnsbrnka 20 zł. 91 -  , Lasy m. Kra­
kowa 20 zł 98"—. Pożyczka ni. Lnblany 20 z? 03"— 
Ofen 43 zł. 2015. Paliły 40 zł, 16-.)—. Czerw krzyża 
austr. T. 10 zł. 48-75 Czerw krzyża węg Tow 5 i l  
26.25. Losy funó. arcyks Rndolfa 10 zi 06'— Sal ma 
26 zł. m. 213'—. Pożyczka Saicburga 20 z.. o8'—, Tu 
reckie oblig. pren, kolej po uOO li 180'50, Losy kom. 
m Wiednia b 1874 r. 478-50

Berlin 12 grudnia Austryackie banknoty 8185. Spiry 
tur —■ .  •

- Buch pLsejezonyco.
Kraków, 12 grudnia. 

GRAND-HOTEL- A. Dntleli z Wiednia, N. Scidncr z Bu­
dapesztu, M. Burzyński z Bucza.-za. S. Broniewski z War­
szawy, A. hi- Morstin z Król. Pol., 11 Pekzar3ki ze 
Lwowa, J. Artwińscy z Kliszowa, E, linehnugel z J.u- 
dwigsćlorfn, A iłoncor z Kowna, W, Bagińska z Kow.,a, 
J. Bagińska z Kowna, A lir Zamojski z Wysocka.

riOTEl KRAKOWSKI ltOliń. S. Bzowski <i Tamowa, 
W. ilnpka z żoną z Cbrząstowa, llar J. Przychoeki z 
Białej, ,1. Osmołoweki z Olkusza. W. Strós z Pilawiec

• N A D E S Ł A N E .  —

ęArtykuły w tym dziale me pochodzą od 
redakcyi).

E A W A
4 1 2  hilo b a rd z o  a o b re j  surewoj zł' 5 . 4 0

przesyła do Każdej stacyi handel

JOZEfA ŁtTA^SKIEOC
Kraków, plac Szczepański 1 Siary Teatr. 

D oskonałość kawy zaqw arantow ana.
594 25 0

BARAŃSKIEGO

na fooco<ai I do Ipiewu 
Kone włdaice pomnożone 
trna K i - . *  .prawie K 3 — ■

O L R D Y l^

POLSKA

Ch c ą c  z a b o s i e d z  n i e p u r c z u m i e - -  
U io iśl, oświadczam, ż. obecnie 
istniejąca iirma „przedtem Maison 

de Blanc41, właścicielka Mjlwinn Ro- 
senstein z Wiednia, uie |Cv* Idesily- 
c z d « i  z f i r m ą  „ M a i s o n  dlc Blanc 
której byłem pełnomocnikiem i kiero­
wnikiem. że więc ani za jakość lub ro­
dzaj towarów, am za sposób postępo­
wania teraźniejszej lirmy wobec kupu­
jących, nie biorę żadnej odpowiedział 
ności

X poważaniem

<517 fiS ioL a! W a s Ł ie l .

Lampki elek tryczne
kieszonkowe i baterye 
do napełniania tychże 
wszelkich systemów.

Bzacliy, Domina.
Karty do gry.
Przybory kawiara'an“. 
Ramki do gazet. ~

NA DRZEWKO!
D e k o r a c je  k c m p lu tr e  do ubrania całego 

driewka od 2 koron do 15 koron 
D tfK oraeye I c z d o h y  z „Lamety11 (włos »nio- 

* iw), szkła, papieru, waty i źe'acyny 
S A  « i a  p e r ły ,  kule, trąbki, dzwonki i sople 

lodowe. ,
GL a jid y  złote, srebrne i kolorowe.
A i-lołk* 1 L fcirip lcsy  na drzewko.
S zopk i — S ta je n k i
P o rtó tJsę  iłotą i srebrną, dyamentynę I śnieg 

błyszczący.
L io i i ta r z y k i  ozdobne i zwyiłe,
►•'■Bjria iy  do zaświecani"., i do gaszenia. 
S w ie o z u t woskowe i stearynowe, kolorowe, 

gładkie  i karbowane. S to o tk l .
NoipoSć: S w ieo  -k i «1« łti ,C Ł ao .

JA K O  P O D A R E K !
M y d ła  i ?erfunr.y  w eleganckich kasetkach pu 

rozmaitych cena -h.
M y d ła  k w ia to w o  w najlepszej jakości, karton 

zawierający tj sztok 55 et 
P e r fa m y , »7odt> ko lońak .4 , P u d r y  1 M y d ła  

francuskie, angielskie i krajowe.
W a z e tk le  in n e  p r  y b e rp  to u ie to w e . 
Nowość M y d ła  a m e ry k & ń as ie .
A p > ra iy  i  p r e p a r a ty  do upiększ, twa.zy i rąk. 
B zao n y , iz so i o rn ie e , D o m in a  i różne gry 

toworzyskie.
K o m p le tn e  k a a e tk l  z przyoorami do robót 

piłeozkowych i snycerskich, ;
„ N u w o ś ć “  C y r k  H u m p ty  D u m p ly

Nowció „nuN DIABLE'1. Htjrswza gra i zauawka.

N A  G W IA Z D K Ę !
K otw iO Łiie s k r z y n k i  b u d o w la n e  1 zabawki 

do układfuia (łamigłówki) z fabryki F A Ri­
chtera i Spćłk ,

T l.b a w k l t  la lk i  gniuOW t. dla dzic:>
P u k .  g u m o w e  salonowe.
P r z y r z ą d y  g lm n a s ty o z a e  pokojowo. 
T b c n la y  pi, Ruj owo „Ping-Tong-1. 
b lłw m ierz , : „'i ho Whitely11.
A p a r a ty  „Idea!" Family Gymnaslics. ,,Sandowu. 
F a r b y  a r ty  ity o zn e . P r z y r z ą d y  i Kompletno 

ń a i e t i .1  do malowania olejnego, „kwarelą, 
na terakocie, drzewie i naprjskiwania 

P rz e d m io ty  z drzewa i terakoty do malowania. 
A ;:* .ra ty  z :'głą, piaiynową-do wypalania Da drze­

wie i odnośne wzorki.
Ł y ż w y  in l .g c  s e  „S L i11. 5492 1 0

poleeaji], po ceiiacłi 
n ajtań szych : Rfi?m i Spółka, KrekóiD, Synek L, 37, 

Łtuia A-E
Cenniki darmo i opłatnie.

Dwa razy dziennie w ysyłk i pocztowe, 

r a s  igBg5 ^ s « E  s us a g c a

i 4 A* A K 4 d 3 & l * ł ! L

O s o b a
dubrze wychowana, umiejąc a po .ran- 
ctisk.i, zi.fi jilzie stałe zajęcie w ksirgam i 
katolickie j przy ul. św. Jana H. s k '4 54

M i ó d  p s z c z e l n y
jrawdeiwy, patokę, lipcowy, wysyła w 5-kg. 
blasziinkach po 6 k o ro n  o p ła in ie . Wyborne 
zaś m iody do  p ic ia  z własnej miodosyk i. (od- 
*naczoiio r  > wysławię przemysłowo krajowej 
n Jarosławiu i r. z-:otvni medalom), wvsvła 
« ok *, szklan . li gąsiorach po 5 k o r . fiu h. 
Ztoinież o p la tu ic  z a r z ą *  d ó b r ,  , te k  
Zygiuant i Lityńskiego w Sismik sac&eh, 
poczta W t ó r n i k ó w A u

m

m

&

poszukuje lekeyi w Krakowie, 
/g/.iszenia pod B f*. przyjmuje Aaministr. 

„N. Iietormy11. 559 4) 0

poszukuje lekcji z kia;' uiższydi 
źa mieszkanie i śniadania lub ki- 

l„c,ye. — S tan is ław  S. w Todg . u .  uiicn 
Lwowska 41). . 5651 3 3

poszukuje r u t y n o w a n e g o  l iO H C jf -  
p i e n t a  z dniem 1 stycznia Ljńs 1 

56U3 3 5

lY łn tr t l f  z anidfflskiosu d.:. szelkami, bardzo, 
\  'U /iC lt elagancki tanio do sprzedania. — 
Zgłoszenia WozCk poste restante KlaUOW, 
za okaraniom kwitu inseratowego. 5656 3 i;

i m
ul. św. Janc 14, l. Mn,

przyjmuje każdego czasu dziei'1 w wie­
ku od 3 la t do 7, zapewniając troskli­

wą opiekę; 278 30 o

P r a k t y c z n e  p o d a r k i  d l a  F a r i

l i a  Gwiazdkę i  św. Mikołaja.
poleca _ 1 5118 4 TT

Zdolny, uczciwy i energiczny
 zarządca parowej f»-

bn  k i dat JidwWi: kasy er, buchalfer - bi- 
lansista i korespondenr, z ukończoną 
akademią handlową, b, stypendysta i 
urzędnik \) ydziaiu krajowego z jak naj- 
łepszenu refereiu-yami, przyjmie zaraz 
posadę w i torykach. instytw-jaołi frim-u- 
jtowyih i dobrach ziemskich w tiulicyi 
lub Królestwie Boiskiem. Biiższa wia­
domość w Okręgowym Urzędzie pośre­
dnictwa pracy w Krakowie, ni. Jabło­
nowskich I 9. 5588 2 0

K r a k ó w ,  o S ^ e m e  fjŁ 3 2 ,
poleca: la lk i, g ry  tow arzyskie^ konik i wyrobu 
kia^jwcuo i z a b a w k i  wszelkiego rodzaju po cenach  

uiniarkowanych. a w w ielk im  wyborze.

m m m  t  s ł m a k o w s k i
Magazyn Nowości d l i  Dam oraz przyborów do szycia i moduiarstwa. 
niedziele i św ię ta  zam knięty Zam ówienia z prow incyi odw rotnie

5285,9 10-

T H E

BEHL1TI SCH08LS
o f  L a n g u a g o s

NAUKA CSCYCH JEMÓW
(ang., franc., niom.. włosk., ros. etc.)

według Metody Berlitza i

praez iaucivcieli odnośnych narodowo­
śc ią  wyższem wykształć, akad.

Od pierwszej chwili' począw szy  aż do 
końca nauki, uczący się rozmawia tylko 
w jęzjkn, którego nauczył! s i ;“pracnie. 
Systeni ten następuje pobyt za granicą. 
Lekcye zbiorowe i osobne od 8 rano do 
10 wiecz. Zapisy w każdym czasie. Le­
kcye próbne bezpłatnie. Żądać prospekty. 

Przyjmuje się tłumaczenia.

1 . 1  f l G i f f i S M  25 . i  p.

()0A7 t> t>

COIHIEBS, CSiiLflM
n n w '

s najlepszemi ozkłam. poleca zakład optyczny

L. NIEMETZ,
K r a k ó w ,  S z e w s k a  I .  2 ,

fłzyjmnje wszelkie naprawy ceny najniższe. 
5b4 10 0

I s i k k d .  p o y r z e b o i v ^ uznać u,
n4*j:su ni nigudim

i m

Mist-iral foiispisi
(dyplomowali, lacho .ciec. odznarzi ny przez Ig. 
J’aiierew«kie::o złotym zegarkiem' Ż w l m y *  
n k c i-k a  il piętro). 0*15 3 ;;

Eawalsr
urzędu ii! pańs!\vmv\ IN runoi. póSżu- 
kujo ładuigu .iaĄuep pokoju w ccnic 
do b<) koron od słyc/,uia. Zgłoszenia 
pod „Ładny pokoj 6 0 1 poste restante 

' Kraków 0333 1 5

Najlepszy deserowy, kuracyjny, 
twardy. K ń'90, iręsto płynną 

patokę „raryta; miodoeorów" lv 6 50 5 kg. Irauko 
Własne pasieki. — Korzeniowicz, em. naucz, 
iwanczar.y. 621“ 20 20

© ę t a i iM  J M  BEfersiy”
503 108 0 : Koron

Józef Gteda. 1  51 u i* i . i .  powieść w 2 toin. na tle przośladowannt uniLjw 4*—  
B. Boitshiwiła, P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 t o m . ................................. 2-to

—  P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o m ................................................T20
—  E m i s a r i u s z ,  wspomnienie z r. J8* i b ..........................  . , i '20
—  K a c i S m - e ą ,  pow e ś ć .......................................................................  1*20
— N a d  m u d n i h  I n r i t a j c i t i ,  p o w ia ś ć .....................................................L20

J. U Stemceudcz. Ż jA iO tj  z n a c z n y  c l i  w  % VI3I w i e h u  l u d z i  —'40 
Do nabycia w Administracji „N. Reformy", oraz we wszystkich ksłęgarniucii

Skład główny w Księgarni G. Geo&ihnera i Ski w Krakowie.

Fortepian
krotki do sprzedania Kopernika 36, II piętro, 

a050 3 8

B izy jm nje sic

m ak eS© ta rc ia
Sukiennice, hala Nr 4. 6-14 9 3

Ubogi student
\  Ił kl. poszukuje lekcyi. Udziela takie  
gry na mandolinio A. W jioste lestaiite

Kraków. 642 4

E5hi ® Kriooig
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski
BLższa w iadomość w biurze adwo­

kata Dra Dohoszyńakiego w Krakowie, 
ul. św. Anny 1. 3. 416 96 o

z vvat«ą featves«i
Tutki eygaictowe egipskie, o z d o b n e  —  dla wvbiednyrli smakoszy.

T’alą się równo i lekko, nie czernieją, smak maje łauodny, liio spalają się szybko, 
wskutek tego dym jest chłodny, co jest -cielką > Dot > tutek cygaretowych.

Każdy palący tytoń, elnąc. uóikii.ić zatrucia nikotyną, winie* palić 1ylko w cv 
garniczkacli szklarycb * watą Salyesoi1. po. lilam i ona nikotynę, a wi«c_usu\va jej 
szkodliwe działanie. y

Orygiualin pakiecik „Waiy Salcesol" wystarcza nb IWO—401 papierosów lub \cnr.
lOO cygaTniczek Szklanych i  K  IiAl. Ą 
PjJiiecik waty „Safvcsti S4< 3 0  luli 0 0  IiiiF. 
1OC0 tutek cyga«’efowycif k  3*20.

Wyroby te jiolcca:

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych
„MERE§“

Mr. Wł. BeMowtiki, K raków .

przy pi. Sr. Tosojza L i  luz przy plam kaw M  Filia: ulica Kcpcraia 1. 6. . ielcioa (Ir 331
Zakiud Mfltjmujo się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwiok zo wszjstk.ch

krajów europejskich. 2921 181 0

€ .  k *  a u s t r .  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

W yelą i i  rozk łada  ■
w a ż n o g o  o d  1 p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 7  r .

O ochodzą z S ra k jw a :
12.10 w nocy (osob.) no f'odwołoczysk.
3.08 w no»y (posp.) do LwoWu.
4.30 rano (osub.) clo Oświęcim:..
6.43 r. (posp.) do I.wowa i IGdwołoczysk i połą­

czenie do Stróż, Jasia, fbyrowa, Stryja,
Stanisławowa, Ilusiaim a. Sokala. Kopy- 
czyniec i Czerniewice).

8.00 r. (osob.) do Lwowa i Fodwotoczysk (po­
łączenie do StanGławowa, Stryja, Nad- 
brzezia. Rawy ruskiej).

8.30 r. (iniesz.) do AYieli.zki.
8.40 t (osob.) do Kocmvrzowa i do Mogiły
9.02 r. (osob.) do Snchy, Wadowic, Zwardonia.

Żywca, Zakopanego, Gorlic. Zagórza,
Lwowa i Husiatyna.

11.00 r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa Jasła,
i Stróż, Sokala, Stryja, Kopvr/.vnicc, Gr/.y- 

małowa.
1.15 r el>.) do O-iwię.cima.
L30 por- (iniesz.) do Wieliczki.
1 45 pap. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa,
2.49 pop (błyskawiczny) de Lwowa z pofą- 

czenuini do wsz.yslkidi odnóg).
8.60 pop. (osob) do Siotwiny.
6.10 wiedz, (osob.) do Tarimwa, Stróż, \owcgo 

Sącza.
7.40 wiecz. (rnieii.) do Wieliczki.
7.50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.oo wiecz.

(czas śroóK. europ.).
F * -y c h o r ia  a o  K rak o w a:

i.OO w nocy (posp.) ze Lwowa.
3.45 rano (osoii. 1 z Fodwołoczysk.
5.15 ran i (osob.) zo Lwowa. 1’oiiwułocz.Hk 

Brodów, lckan, fzerniowiec, Jasia, Gby- 
rowa.

6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suche.

6.50 r. (espressj z. lckan. Lwowa, Buk me- 
sztn i t. d.

7.30 r. (minsz.) z Wieliczki.
7.40 r. (osob.) s Kocmyrzowa i Mogiły.
8.F' t. (osob.) z OSwiecima.
8.45 r. (osob.) z I odwołoczysk, Lwowa, No­

wego Sa.cza.
10.35 r. .rnies, z OSWięsima do Podgórza.
11.35 r. (miesz.) z AA ieliczki.

' .10 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.2" pop, (oseb.) z Borków wielkich, Lwowa, 

Niidbrzezia, *Saczu. Jasia.
2.21 pop. (błyskawiczne) ze Lw.iwa
4.40 pop. (osob.) z Hnsiat.ua i innych iińasł 

nu lini; tra.isw. csclucj przez Snchę.
6.20 wica z. (osob ) zo Lwowa, Fodwołoi zysk 

(pobiczc-nie od Tarnobrzega, ZagSrHi, Ja­
sła i Budapeszln) ‘ . -

6.50 wiecz. (osob.) z Wieliczki
7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
9.12 wiecz. (osob.) z Oświęciuia i Alwerni.
9.36 wiecz. (posp.) ■/. P.Kiw otoczrsk, Lwow a,

lckan, Tarnobrzega. Nadbrzeżu. N. Sącza.i . *  o i . ironi i 7 li kan iurnoorzega. rzezi.i . . ' .  8,icza.
ciecz. vesoO.) do Su- hy, > . Vi’r?e wiecz: (osob.j /, l(z*szuwa i JasLi.

m rśia !>° *' 1 U '"°  w m 1,,sob > * *'' lSii'v'a 5 Okopanego.
8.88 wiecz. (express) do J.wown [ck.in JJn- 1

Łaresztn, k.uistancyi i Konstantynopca. R0zkł„d.v jazdy w formaem kieszonkowym są 
9.00 wiecz (osob.) do Lwow-a 'twołoczjal> ą0 nabycia po c,c-nie 40 hai na sta yocli c. k. 

10.30 wiecz. (osob.) do Lwowa,  ̂Fodwołoczysk, Kolei państw-., u Lnndnktorow. jakoteż w Kra- 
Nadbrzezia, Sokola, Suursławowa, Bro- j kowio w biurze spedyc.yjnem Lujanskiego, w

_• Księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau-
Sokola, 

dów, Nowego Sącza, 
11.52 ¥ nocy (osob,) do 

Nowego Sącza.

Yćieliczki.
Suchy, Zakopanego

Krzyżanowskiego, w 
riziego, w handlu Fischera (linia A -B) i w han­
dlu Porębskiego i Zimlera.

Z drukam i Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Jrukarni L. Iv. Górski.

i


